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Ks. Ghika 


opuścił wczoraj Polskę 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj o goz. 15-ej rumuń- 
ski minister spraw zagranicz- 
nych Ghika opuścił Warszawę, 
udając się do Bukaresztu w to- 
warzystwie posła Rzolitej, 
Szenbeka. 


Ministrowie Zaleski i Ghika 
mieli możność dokładnego omó 
wienia w czasie pobytu mini- 
stra spraw zagranicznych Ru- 
munji w Warszawie akłual- 
nych problemów międzynarodo 
wych oraz specjalnie zagadnień 
polsko - rumuńskich. Rozmowy 
te, prowadzone w tonie jaknaj- 
serdeczniejszym, doprowadziły 
do stwierdzenia zupełnej zgod- 
ności poglądów we wszystkieh 
sprawach, które są obecnie na 
porządku dziennym  kierowni- 
ków polityki zagranicznej obu 
sprzymierzonych i zaprzyja- 
źnionych państw, których dzia 
łalność dypiomatyczna rozwija 
sie równolegle w jaknajściślej- 
szem porozumieniu i zupełnej 
harmonji celów 1 środków. 
Wreszcie ministrowie stwier- 
dzili możliwość dalszego rozwa 
ju stosunków również i w dzie 
dzinie ekonomicznej. 


Telefon 222-22 
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ma być odpowiedzią na oświadczenie kanclerza Briininga, 
iż Niemcy nie będą płacić odszkodowań 


PARYŻ, 10 I. (Tel. w.ł „Głosu | rozmowie 


z przedstawicielem 


stojąca za Briandem, nie ze- 


Porannego“), Dymisja Brianda | „United Press“ oburzali się na chce zapewne poprzeć Lavala. 


jest przedmiotem ożywionej dy 
skusji w kołach politycznych. 
Wtajemniczeni twierdzą, iż głó 
wną przyczyną waiki politycz- 
nej, rozgrywanej między Lava- 
(em a Briandem jest 


nie miał znajdować się na no- 
wej liście gabinetu Lavala, 


stra, stale rezydującego przy 
lidze narodów. 


Przyjaciele min. Brianda w 


Zrozumiałe, ale nie- 
stosowne 


BAZYLEA, 10 I. (PAT). De- 
klaracja kanclerza Brueninga 
jest żywo omawiama przez fi- 
nansistów, przybyłych tu ce- 


Cudem 


ocalemi 


Brygady ratownicze dotarły do zasypanych 
w kopalni Karsten Zentrum 


Z Katowic donoszą: 

Wczoraj po 6 dniach uciążli- 
wych prac w kopalni Karsten - 
Zentrum udało się brygadom 
ratowniczym dotrzeć do miej- 
sca katastrofy, gdzie 
nych zostato 14 górników. Je- 
den z zasypanych, miejaki Pa- 
weł Kultok zosłał odgrzebany 
żywcem. Z 6 innymi górnika- 
mi, dającymi znaki życia stuka 
niem, nawiązano już kontakt. 
Jest nadzieja, że jeszcze dziś 


zasypa- | 


wieczorem uda się ich wydo- 
być. Nie jest również wykluczo 
ne uratowanie pozostałych 7 
górników. 

Koło godz. 20-ej z kopalni 
Karsten - Zentrum wydobyto 7 


niezadowolenie Brianda, który na zbliżających się 


żywych górników. 6 z nich jest! 


zupełnie zdrowych, 
cieńczonych, 
gnionych, jeden zaś lekka ran- 
ny. Dalsze prace ratownicze 
trwają. 


Nad trumną Maginota 


premjer Laval mówił o ograniczeniu zbrojeń 


PARYŻ, 10 I. (PAT). Dziś ra- 
no odbyła się uroczystość po 
grzebu ministra Maginota przv 
udziale wybitnych osobistości 
ze świata politycznego, wojsko- 
wego i dyplomatycznego. Ol: 
brzymi kondukt pogrzebowy 
przeszedł od gmachu minister- 
stwa wojny do Pałacu Inwali- 
dów, gdzie uroczystą mszę rele 
brował kardynał Verdier. 

Prezes rady ministrów, La- 
val, w przemówienin, wyg'oszo 
nem nad trumną ministra, 
przedstawił jego działalność, za 
znaczając, że Maginot, tak iak 
wszyscy francuzi, bvł głębnko 
przywiązany do pokoju. i są- 
dził, że Francja rozbrojoma sta- 
łaby się _ niebezpieczeństwera 
dla sta”ości stosunków w Eura- 
pie. „Odszedł on od nas — mó- 


wit premjer — w przeddzień 
konferencji genewskiej, gdzie 
|w imieniu Francji miał wobec 
zebranych tam narodów pod- 
kreślić raz jeszcze tradycyjną 
doktrynę, mianowicie: ograni- 
czenie zbrojeń każdego kraju w 
drodze zorganizowania przez 
wszystkich skutecznej pomocy, 
Na tej smutnej uroczystości, 
przed tą trumną, w obecności 
wybrańców kraju, b. kombatan 
tów, żołnierzy i ich dowódców, 
jest to język, którym szef rzą- 
du ma obowiązek przemawiać. 
Jestem przekonanv, że taka 
jjest mvśl naszego przyjaciela, 
którą wyrażam“. 

Zwłoki min. Maginot prze- 
wiezione będą w dniu jutrzej- 
szym do Revigne sur Mruse. 


głodnych í spra-|niego wpływu na tok 


artykuły dzienników, stojących 
blisko rządu „Matina“ i „Petit 
Parisien“. W artykułach tych 
nazwano Brianda „starym czło 
wiekiem“, niezdolnym do kie- 
rowanią intereszmi Francji 
wielkich 
konferencjach _ międzynarodeo- 
wych. Wobec tego Briand wo- 


jako minister spraw zegranicz-, lał sam podać się do dymisji. | świadczenie 
nych. Dla Brianda miało być u- niż nie być uwzględniony na li! dużą życzliwość dla tezy rządu 
tworzone nowe stanowisko mini ście nowego gabinetu, 


Wobec ustąpienia Brianda 
grupa  rcpublkańsko - socjali 
styczna, licząca 40 głosów, a 


lem wzięcia udziału w rozpo- 
czynającej się jutro sesji rady 
Banku wypłat międzynarodo- 
wych. Interwencja Brueninga 
nie wywołała wielkiego  zdzi- 
wienia, jednak wyrażano wąt- 


pliwość «co do jej właściwosci, | 


przyczem zapyłują, czy nie mo 
że ona przyczynić się do dalsze 
go zwiększenia istniejecych 
trudności. 


Przypominają tu, że 
sprawozdanie komitetu dorad- 
czego usatliło obecną niezdol- 

ność Niemiec do splaty od- 

szkodowań, 


stwierdziło przytein, że odszko 
dowania są jedną z przyczyn 
obecnych trudności Niemiec, 
jednak nie przyczyną główną. 
Oświadczenie Brueninga nie bę 


tylka wwy- | dzie miało żadnego bezpośred- 


obrad 
rady. 


Forma byla łagodna 


BERLIN, 10 I. (PAT). Ko- 
raunikat agencji Reutera o roz 
mowie kanclerza Brueninga z 
ambasadorem Romboldem nie 
społkał się ze strony niemiec- 
kiej z urzędowem dementi. O- 
g'oszony został jedynie komu- 


nikat biura Conti, podkreślają- 


tv, że oświadczenie Brueninga, 
złożone angielskiemu ambasa- 
dorowi, nie nastąpiło w tak 
mdecydowanej formie, jak to 
podaje Reuter. 


Brüning się wstydzi 
swych rozmów 
z Hitlerem 


PARYŻ, 10 I. (PAT). „Echo 
de Paris“ donosi, że ambasador 
*rancii w Berlinie Poncet o0- 
świadczył premierowi Lavalo- 
wi, że Briining nie uprzedził go 
v zamierzonej rozmowie z Hi- 
tlerem, przeciwnie nawet zape- 
wnis, że nie ma zamiaru go 


przyjąć, a 


PARYŻ, 10 I. (PAT). Zmiany 
w gabinecie, które mają się do- 
| konać w przyszłym tygodniu, 
| bee zainteresowania sier parla- 
mentarnych oświadczeniem Brii 

ninga, złożonem ambasadorowi 
angielskiemu w Berlinie, O- 
to spowodowało 


koalicyjnego, wobec konieczno 
ści wewnętrznego zjednoczenia 
wszystkie stronnictw. 

Kilku posłów radykalnych, 


„BĘRLIN, 10 I. (PAT). „Mon- 
tag Mórgen'* zamiieszcza poglo- 
(skę, że kandydatem narodo- 
wych socjalistów na prezyden- 
ta Rzeszy ma być gen. von Epp, 
należący do umiarkowanego 
skrzydła partji hitlerowskiej. 
Natomiast „Welt am Montag“ 
„pisze, że gdy dojdzie do wybo- 
irów nowego prezydenta, stron- 
i nictwa opozycyjne prawicy po- 
¿orą Hindenburga. 

z TETERA ITEE 


| Odwrotna sona m 


415 fys. dolarów 
otrzymał Leguia łapówki 


WASZYNGTON, 10.1. (Tel. wł.) 
Komisja finansowa Senatu. amery- 
kańskiego dokonała sensacyjnych 
jodkryć na temat przekupienia jed- 
nego z południowo ~ amerykań- 
skich prezydentów przez wielki 
(dom bankowy w bt.  Zjednoczo- 
nych. i 


| W toku śledztwa w sprawie wy- 
| fožonych do subskrypcji przez ban- 
kierów amerykańskich 
zagranicznych, oświadczył Fryde- 
ryk Strauss, szef banku J. i W. 
Seligman, że jego firma dała 415 
tysięcy dolarów byłemu prezyden- 
tewi i dyttatorowi republiki Peru, 
Legui, aby otrzymał kontrakt ra 
wyłożenie wielkiei pożyczkj peru- 
wańskiei w Nowym Jorku. Ogółem 
firma wspomniana zapłaciła roz- 
maitym wpływowym _ osobisto- 
ściom w Peru 533 tysiące dolarów 
za ten kontrakt, 


e © 


Powyższe rewelacje drogo będą 
zapewne kosztowały byłego peru- 
wiańskiego dyktatora, dra Augusto 
B. Leguia, Po długoletniem nieo- 
graniczonem panowaniu został on 
obalony w sierpniu 1930 roku przez 
rewoltę wojskową, na której czele 
stał obecny prezydent. Od tego 
czasu Leguia znajduje się pod czuj 


ną strażą na wyspie San Lorenzo, 


zeszły dziś na drugi plan w0- 


pożyczek | 


pais! poprzedniego dnia ułrzy 
!mywali jeszcze, że rozszerzenie 
gabinetu Lavsla jest niemożli- 
we, dziś wydają się być mniej 
| wrogo nastrojeni dla zasady 
rządu koalicyjnego. Dziś Laval 
odbył rozmowę z min, Tardieu, 
która stwierdziła zupełną zgod: 
ność puglądów obu mężów sta- 
nu. Tardieu zaznaczył, że staje 
do dyspozycji Lavala i gotów 
jest obiąć tekę ministra wojny. 
Nie jest jeszeze zdecydowane, 
czy dyiiisja gabinetu nastąpi 
kolektywnie, czy też nastąpią 
tylko zmiany na k! ku stznowi- 
skach. 


Kategoryczna deklaracja Briininga 


Uśrudzia obrady zbliżającej SLĘ konferencii reparacyjnej 


Shaw jedzie do Hiflera 


BERLIN, 10 I. (PAT). Dzien- 
ie niemieckie podają pogło- 
skę, jakoby Bernard Shaw wy- 
siał do Hitlera życzenie złoże- 
nia odwiedzin przywódcy naro 
dowych socjalistów. Pisarz an- 
gielski, jak utrzymują dzienni- 
kx — pragnie mapisać sztukę 
teatralną, której bonaterem ma 
hyć Hitler. $ 


zdal dyktatorskie 


gdzie czeka na rozprawę sądową. 
Z powodu zamieszek wewnętrz- 
nych nie można było dotychczas 
stawić b. dyktatora przed trybuna 
łem stanu. Obecnie, po rewelacjach 
komisji senatu St. Zjednoczonych, 
nie trzeba będzie zapewne długo 
czekać na ostatni akt tej tragedji 
upadku dyktatora, 


Aleksander szuka 
drzwi 


W Paryżu opowiadano sobie pod 
czas niedawnej wizyty królu jugo- 
słowiańskiego Aleksandra, jak 
król ten, sprawując od dwuch lat 
w swem państwie rządy samowład 
cze, odradził swemu  szwagrowi, 
Karolowi II zaprowadzenia w Ru- 
munji dyktatury, 

Gdy król Karol zapytywał w tej 
sprawie go o radę, Aleksander 
odrzekł: 


— Widzist, dyktatura podobna 
jest do wspaniałego pałacu, do któ 
rego chce się wejść za wszelką ca 
nę. A gdy się potem chce ten pa- 
łae opuścić, tò napróżno szuka się 
drzwi. wyjściowych... 

Uwaga króla Aleksandra świad 
czy, że w Białogrodzie dyktstura 
ma poważny kłopot ze  znalezie- 
niem drzwi, przez które mogłaby 
wyjść ze swego wspaniałego, ale 
dusznego pałacu na szeroki ogród 


dzeń. konstytucyjnych 
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Tolerowane niewolnictwo u stóp Statui Wolności 


Do prasy europejskiej przedo 
sławały się rzadko tylko duszo- 
ne na granicy cenzurą amery- 
kańską wiadomości o niewolnice 
twie w amerykańskich _okrę- 
gach węglowych i o t. zw. łama- 
czach strejku, utrzymywanych 
przez prezydja potężnych wła- 
ścicieli kopalń, tłumiących 
wszelkie odruchy obrony ze 
strony górników przy pomocy 
samochodów pancernych i ka- 
rabinów maszynowych. W uchu 
przeciętnego europejczyka, któ 
ry u wrót Ameryki widzieć 
zwykł wzniesione ramię Statui 
Wolności, dziwnie brzmiały te 
głosy o terrorze stosowanym wo 
bec robotników. 


Tem rewelacyjniej brzmią 
wynurzenia czołowego pisarza 
Ameryki, autora słynnej „Tra- 
gedji amerykańskiej* Theodora 
Dreisera, w wywiadzie udzielo- 
nym korespondentowi „Wiado 
mości Literackich“. 

„Macie, jako polacy — powia 
da Dreiser — .swego rodzaju 
szczęście znajdowania sie o mie 
dzę od kraju, w którym najwię 
kszy w historji eksperyment od 
bywa się kosztem, być może, 
wielkich otiar, ale w zamiarze 
znalezienia drogi szczęśliwszej 
niż ta, po której schodzi do gro 
bu cywilizacja Zachodu. Jest 
rzeczą niezrozumiałą i niepoję- 
tą, jak małem zainteresowa- 
niem cieszy się ten budujący się 
tuż obok świat. jak ciągle jesz- 
cze iiastawienie do nowej Rosji 
pelne jest w całej Europie prze- 
sądów, utrudniających trzeźwe 
patrzenie i uznanie, że nie mo- 
że być nic gorszego nad sy- 
stem, którego się w tej chwili 
sami trzymamy”, 


Wszędzie w Ameryce zajdzie- 
my to samo, bez względu na to, 
czy to będzie przemysł węglo- 
wy, czy włókienniczy, wszędzie 
na dnie kryje się niewolnictwo 
Robotnik amerykański jest oszu 
kiwany przez wszystkich. 


A dalej mówi Dreiser: 

„Niema większej pomyłki jak 
powszechna opinja, że robotnik 
amerykański jest doskonale, 


stą albo syndykalistą. Mniejsza 
o nazwę. Uważam siebie raczej 
za „ekwitystę* („equitist'), bę- 
dąc jednostką nazbyt zindywi- 
dualizowaną, abym mógł przy- 
jać program komunistyczny 
bez zastrzeżeń, 


— Tłumaczyłem to już nie- 
raz, zanim ostateczne wytłuma 
czenie dam w książce, której 
korekta leży na mojem biurku. 
Tytuł jej będzie brzmiał: „Tra- 
giczna Ameryka“. Nie z litera- 
tury, poprostu nowoczesny 
podręcznik ekonomji i nauk 
społecznych dla tego "ujnujące 
go się niepoirzebnie a lak pięk - 
nego kraju. 


Dreiser  ekwitysta, wyznają 
cy teorję równowagi społeczni, 
począł zzkicować obraz Ame: 
ryki wspó'czesnej,  iragieza*j 
amutryki. 

-—- Przyszła organizacja 
cia wybujałych 
ści. 


ty- 
indywidualno 
przysziy kompanje i trusty 
i związki wszechpotężnych re 
kisów — i wreszcie związki 
związków, które zupełnie się 
już wyłamują z pod zasięgu 
prawa i innych urządzeń, ma- 
jących na celu tę zawsze gło: 
szoną równość i wolność wszyst 
\ kim zapewnić. 


Do tego — systematyezni 
|wmawianie w szarego czowię 
ka, że powodzenie związków, 
trustów, korporacji przemysło- 
wych i t. p. instytucji jest jego 
własnym interesem i że dlatego 
powinien siedzieć cicho, praco- 
waé potulnie I czekać grzeczni 
|aż się spełnią obiccanki. 


| Wreszcie rząd, który interes 
t społeczeństwa widzi tylko w 
powodzeniu koncernów, W re- 
zultącie koncerny i związki rzą 
dzą. Wszystko co się widzi — 
to związki: kolej, elektryczność 
panana Reprezentanci tych 
związków są jedynymi ludźmi, 
którzy coś w tym kraju znaczą. 
Robi się wszystko, aby  mivli 
dochód, dobrobyt i powodzenie, 
powtarzając sobie i innym, że 
ich dochód, dobrobyt i powo- 
|dzenie ma dla całego kraju t, 


płatny. Być może, do utwierdze | Samą wartość dochodu, dobre- 
nia jej przyczyniła się książka bytu i powodzenia. Najczyściej 


Forda, ta beznadziejna apoteo- 
za mechanizacji, której ban- 
kructwo już dzisiaj jest zupeł- 
nie wyraźne. Nie może być ina- 
czej — państwo bowiem nije 
jest w stanie żyć dobrobytem i 


len mały ez!owieczek wierzy 
święcie, że tak właśnie jest. — 
Tymczasem związki uczyniły 
ogromnie wiele. Rosły, rosły i 
rosły. 


W stosunku do nich jednak 


dzień spełniać tę samią 
ność. Mechanizacja nie 
ga od człowieka żadnego 


czyn- 
wyma- 
my- 


ślowego związku pomiędzy nim | 
Go 


a pracą, którą wykonywa. 
więcej, niema żadnego związku 
pomiędzy przemysłem, dla któ- 
rego pracuje, a nim, ponicważ 
w samem założeniu organizacji 
oddzielono go od wszelkich 


związanych z nią zaintereso- 
war. 
Tak samo z urządzeniazai 


państwowemi, tak samo w £. zw, 
polityce. Nie ma prawa ani głosu 
w żadnej sprawie, ponieważ 
wszystkie sprawy 
tylko przez pryzmat interesów 
tego przemysju, w którym gə 
zamknięto, Gzynnik nadzorczy 
państwa wymyślony jest w tym 
kraju przez wielkie związki, 
przez połenłatów dolara. Wy- 
myślony jest i pracuje dlatego, 
żeby w drogę nie wchodziły ja- 
kieś rządy i mne prawa, i wpły 
wami swojemi przenika w 
ia komórkę życia. 

Najwyższy zasię przywilej 
pracownika — to prawo głosc- 
wanią, pozbawione wszelkiego 
„naczenią i sensu. Przytem wmu 
za się w niego przekonanie, że 
t0, eo robi ma rzeczywiście ja- 
tis wpływ. 

Doprowadzono ostatecznie do 
dentyfikacji i zrównania jed- 
iej wyolbrzymionej potęgą fi- 
iansowę jednostki z tysiącem 
Ibo miljonem mniejszych. Tak 
vvgląda równowaga w syste- 
nie indywidualistycznym. 


Łączy się z tem i idzie na 
„kę temu systemowi pewnego 
odzaju przeświadczenie fatali- 
tvczne, tak w stosunku do tej 
ednostki, której udało się wy- 


uć i nadąć wszystkiemi potęga 
mi lego światła, jak i w słosun- 
ku do olbrzymiej rzeszy raz na 
zawsze skazanych ną szarość i 


przechodzą | 


LALYKŁOPŁO ZVCIA CODZIENNEGO 
naiendarz- 


„GŁOSU PORANNEGO" 
UEST L R REST TATAE RO, 


na rok 1932, 
WSZYSTKO DLA WSZYSTKICH na 304 stronach, 


jarzmo zarabiania przez całe ży 
cie na chleb w pocie czoła, bez 
nadziei uczynienia choćby kro- 
ku naprzód. Jeżeli chodzi o jed- 
nostkę, stojącą na szczycie, wy 
daje się jakoby dotarła doń z 
woli przeznaczenia, w którem 
kryje się coś tajemniczo koniecz 
nego, jakgdyby z jakiego na- 
pół boskiego rozkazania czy wy- 
boru. 


Nie pamięta się, że wzrost jed 
nostki wzależniony jest w naj- 
ściślejszy sposób od społeczeń- 
stwa i środowiska, w jakiem 
zjawiła się na świat. Gdyby ta- 
ki np. Rockėfeller narodził się 
nam w jakiejś afrykańskiej 
dżungli, jego wszystkie zdolno- 
ści i możliwości nie zrobiłyby z 
niego więcej jak tylko kacyka 
szczepu, z którego się wywiódł 
Mógłby nawet być wcałe dziel- 
nym kacykiem, ale dopiero zja- 
wiając się w zorganizowanem 


| społeczeństwie, a specjalnie w 
każe | takim kraju jak Ameryka, któ- 


ra roztacza nieograniczone per- 
spektywy i przywileje, dodaje 
swoją świeżość i rozmach do 
jego własnych wartości, ma 
wszystkie szanse w swojem rę- 
ku. Czem byłby dziś taki Mor- 
gan, gdyby był przyszedł na 
świat w Islandji albo na Bałka- 
nach? Musiałby chyba wyjść z 
'vch krajów i szukać sobie fere- 
nu o elastyczniejszych i szer- 
szych trampolinach. aby się od- 
bić. 

W rezultacie — i do tego dą- 
żę — każdy z tych panów za- 
ciaga wobec społeczeństwa ol- 
brzymi dług, przynajmniej na 
jakie dziewięćdziesiąt pięć pro- 
cent ca'ej swojej wartości. Dluż 
ny jest krajowi za jego organicz 
ny charakter demokracji, gdzie 
każdy przyczyniał się i poma- 
gał mu w tem stawaniu się moż 
nym i potężnym. I stąd, w mo- 


KIManach 


udziałem tylko pięciu procent | szary człowieczek -nie posunął 
ludności, podczas gdy reszta, | się ani o cal. Przeciwnie, jesz- 
odsunięta od głosu i praw, żyje |cze bardziej przygniotła go pū- 
poza nawiasem wszystkiego. |tęga rosnącego nad nim gma- 
Dzisiejszy stan rzeczy nie jest! chu związków. Jeszcze bardziej 


w niczem odmienny od okresu | związała go i uzależniła masz) - | a 


niewolnictwa, Nazwa jest tylko | na. Odsunięto od tego człowie- 
inna — gle czy się to będzie | ka wszelką potrzebę myślenia, 
nazywało czarne czy białe, zie-| jednemu kazano przez 
lone czy kolorowe, fakt  po-| dzień wkręcać tylka śrubki, 
zostaje faktem... drugiemu — nacinać ciągle w 

O Rosji, którą odwiedził tych samych miejscach kawały 
przed kilku laty, Dreiser mówi | stali, trzeciemu robić dziurkt i 
z dużym entuzjazmem, widząc | t. d. W rezultacie człowiek nie 
w niej przeciwstawienie Amery- | potrzebuje nic innego 
ki. 

— Nazywają mnie 


mnieć 
jak tylko szybko i sprawnie 
komumi-| jak uajbezmyśłniej przez 


cały | e 


«| 
ii 


caly ' 


"mają Kalendarz-Almanach za zniżoną 


Naswisko 


Cena 2.- Zł. 


Prenumeratorzy nasi, którzy się zgło- 
szą bezpośrednio do naszej Admi- 
nistracji (ul. Plotrkowska 70) otrzy- 


cenę Zł. 1.50 za egz, broszurowany, 
z R 


NIEZBĘDNY W KAŻBYM DOMU! 


Wyciąć i przesłać jako druk: 
DO ADMINISTRACJI 


„GŁOSU PORANNEGO" 
w ŁODZI, PIOTRKOWSKA 70. 
Prosaę nadesłaó—— egz, Kal. Alm. 
Należność sł. na przekazuję na 

P. K. O. Nr. 60135. 


jem rozumieniu, taki pan nit 
ma prawa ciągnąć z tego kraju 
korzyści, aby je polem magazy 
nować dla w'asnych prywat- 
nych celów. í to często w ce- 
lach aspołecznych i przeciw- 
nych dobrobytowi kraju, które- 
go istnienie pomogło mu wzro- 
snąć. 


Kiedy to mówię, mam na my 
śli także jego związki i związki 
tych związków, które, wyrwaw- 
szy dla siebie olbrzymią część 
sił i potęgi, oddzieliły jej war- 
tość i jej działanie od miljonów 
pozostałej reszty. Jest rzeczą ja- 
sną, że eni właśnie nie mają 
prawa płacić godowych wyna- 
grodzeń, wywoływać walk kla- 
sowych, a przedewszystkiem 
nie mają prawa uzurpować so- 
hie wyłączności zysków i zarob- 
ków, umieszczając je dla swojej 
prywatnej przyjemności albo 
dla jakichś tajemniczych celów 
w obcych krajach. Bez znacze- 
nią czy to będzie finansowanie 
oficjalne Polski czy nieofiejal- 
ne, t, zn, prywatne, Rosji. Tak 
samo jak bezprawiem jest z te 
go punktu widzenia pakowanie 
pieniędzy na utrzymanie jakiejś 
tam dykiaturki w Ameryce Po- 
iudniowej, zamiast całe wycią- 
gnięte z tego kraju bogactwo 
obracać na podniesienie warm 
ków byłu, niedostatecznych w 
nim samym i skrajnie miespra- 
wiedliwych. 


Mój program społecmy dla 
Ameryki oparty jest właśnie na 
prostej i uczciwej zasadzie rów 
nowagi i sprawiedliwości. Na 
zasadzie koniecznego prawa sta 
nowienia o sobie tej masy stu 


dwudziestu pięciu _ miljonów, 
która nie jest właścicielką fa- 
bryk, ani kopałń, ani banków, 
która poza znikoma cząstką nie 
zbiera owoców wlasnej pracy, 
a tylko bogaci nią i wzmaga nie 
zasłużenie potęgę obcych sobie 
instytucji i ludzi. Jest obowiąz- 
kiem i prawem wszystkich de- 
cydować o kierunku, w jakim 
pójdzie wielki przemysł, w któ- 
rym pracują, jest ich prawem i 
obowiązkiem stanowić o losie 
tego pieniądza, jaki pomnażają. 
Może da się ten system podcią- 
gnąć pod nazwę zbrodniczego 
syndykalizmu? Może łatwiej od 
powie pojęciu: komunizm? Był 
bym w takim razie komunistą 
na specjalny, do Ameryki przy- 
stosowamy sposób. 

I 


Dziś, pisząc trzecią część po- 
wieściowej trylogji spo'ecznej, 
czekam z niecierpliwością uka- 
zania się „„Tragicznej Ameryki“ 
w przewidywaniu, że będzie 
wstępnym atakiem w decydują- 
cej walce, jaką wypadnie mi sta 
czyć z zorganizowaną i rządzą- 
cą dzisiaj naszym krajem obłu- 
dą i malodusznością. Tylko ta 
droga — nazywania prawdy po 
imieniu I demaskowania zbroj- 
nego tehórzostwa — jest dzisiaj 
drogą pisarza, który nie śpi, 
który patrzy i który widzi va- 


Nr. 11 


Złośodajne kopalnie 


zawdzięczamy przypadkowi 


Prawie wszystkie fakty edkry- | znalazł bogate żyły samorodnego kimi. Gdy się ożenił, powierzył ta- 


cia kopalń złota zawdzięczamy 
przypadkowi. W r. 1857 pewien u- 
bogi tubylec poszukując zaginione 
go mułą natrafił przypadkowo na 
bogatą żyłę złota w Gwinei; w 
tym samym kraju i w tej samej 
miejscowości czynił przez długi 
czas daremne poszukiwania sir 
Walter Raleigh. Złote pola w No- 
wej Szkocji zostały odkryte przy- 
padkowo przez wędrownego górni 
ka, który roztarasował się dla spo- 
czynku nad brzegiem strumienia. 
Czerpiąc wodę dla ugotowania ka- 
wy, zauważył on na dnie strumy- 
ka, śród żwiru i kamyków, błysz- 
czące ziarenka złota. Wziął się gor 
liwie do dalszych poszukiwań i 


| 


TRZEBA BYĆ PUNKTUALNYM 


Młoda dama wchodzi do kawiar 
ni, ogląda się naokoło i pyta kel- 
nera: 

— Czy był tu pan, który się do- 
wiadywał o pania w bronzowym ko 
stjumie? 

— Tak, proszę pani, czekał tu 
godzinę i wyszedł z jedną panią w 
zielonym kostjumie. 


żółtego metalu. 


Złote żyły w północnej Karoli- 
nie zostały odnalezione przez mło 
dego chłopca, który pewnego ran 
ka poSzedł się kąpać w rzeczce. Bro 
dząc w płytkiem łożysku natknał 
się nagle na spory żółty kamień. 
Okazało się, iż był to samorodek 
złota, ważący zgórą 30 funtów an- 
gielskich, 

W Kalifornji jednym z pierw- 
szych odkrywców złota był rolnik 
James William Marshall, który spo 
strzegł nagle przy wykopywaniu 
cebul, iż zostaje mu na szpadlu ¢ół 
ty. świecący piasek. Za czasów 
królowej Anny raportował już ka- 
pitan Shelvocke, iż w Kalifornji 
znajduje się złoto, a w r. 1815 sy 
gnalizowano obecność dużych gru- 
dek złota na wybrzeżu  kalifornij- 
skiem. 

Słynne ongi kopalnie złota w 
Irlandji, w Wicklow, odkryte zosta 
ły przypadkowo przy łowien'u ryb 
przez pewnego landlorda. Wojrzał 
on coś żółtego, błyszczącego w 
piasku rzecznym. Zajął się wydoby 
waniem cennego metalu, ale trzy- 
mat to w tajemnicy przed wszyst- 


| 


który wraz z całym gabinetem po dał się do dymisji, w kole rodzin- 


Premjer japoński Inukai 


nym. 


Powieść sensacyjno-kryminalna „Głosu Porannego* z dn. 11.1. 1932 r. Nr.10 


A. CHRISTIE 


BŁĘKITNY KURIER 


— Żelazobeton — odpowie- 
dział Goby, groźnie spoglądając 
na złocenia przy fotelu. 

— A więc się nie wykręci. — 
Mówi pan, że usiłuje on wszę” 
dzie pożyczyć sobie pieniędzy, 
a pretensje do części spadku pa 
ewentualnej śmierci ojca są już 
w całości zadłużone! Jeśli roz- 
powszechni się wiadomość 
rozwodzie, to oczywiście nie do: 
stanie nigdzie ani grosza. Poza- 
tem można przeież latwo sku- 
pić jego zobowiązania» W ien 


sposób mamy go, Goby. Mamy | mniej więcej 


go, jak w imadle. 


Van Aldin nie udał się bez- 
pośrednio do mieszkania swej 
córki. Najpierw dotarł do śród- 
mieścia, gdzie miał dwie kon- 
ferencje, a potem dopiero poje- 
chał koleją podziemną do sta- 
cji, leżącej najbliżej mieszkania 
jego córki. Gdy szedł wzdłuż 
Curzon Street z domu, oznaczo 


oe|uego numerem 160 wyszła na- 


przeciwko niego jakaś postać. 
Przez chwilę zdawało mu się, 
że to jest Derek Kettering. Fi- 
gura i wysokość odpowiadały 
wymiarom jego 


zięcia. Gdy jednak po chwili 


Uderzył pięścią w stół, że aż | przechodził obok tego cz owie- 


zadrżało wszystko dokoła. Je-|ka, stwierdził, że jest to 


jakiś 


go oblicze wyrażał nielitościwy | zupełnie mu obcy pan. To jest 


tryumf. 

— Zdaje mi się — odezwał 
się Goby dJyszkantem — że pan 
jest zadowolony z moich infur- 
macji? 

— Muszę natychmiast udać 
się do mojej córki — odparł 
miljoner. Dziękuję panu 
serdecznie, Goby. Pan jest szu- 
vzywiście kapitalnym drabem. 

Blady uśmiech zadowolenia 
pojawił się przelotnie na twa- 
rzy malego człowieczka. 

— Dziękuję, panie van Aldin. 
Robi sie, co można! 


właściwie niezupełaie obcy; ta 
twarz nasuwała miljonerowi ja 
kieś wspomnienia, bynajmniej 
nie przyjemne. 

Łamał sobie głowę nad tem, 


skąd mógł znać tego człowieka. | znowu odmalowała się na jego 
potrząsając | twarzy. 


Kroczył naprzód, 


gniewnie głową. Czyżby pa- 


mięć jego zaczynała zawodzić? aby ten awanturnik wciągnął 
Ruta Kettering już go oczeki- mnie w puapkę. Niewątpliwie 
wała. Podbiega doń i ucałowa- zamyśla on coś złego. 


ła go. 
— No i cóż, ojcze, jak się 
przedstawia nasza sprawa? 
— Doskonale, moje dziecko.. 
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|a mianowicie, 


11.1 — „GLOS PORANNY“ — 1932 


Zjawiła się na półkach księgar- 
skich książka pod tyt. „Przepisy 
egzekucyjne” pióra sędziego łódz- 
kiego sądu okręgowego Stefana 
Hermana, nakładem księgarni K. 
Neumillera. Jest to praktyczny po 
radnik prawny dla wierzycieli i 
dłużników, opracowany na pod- 
stawie przepisów, lecz dla szero- 
kiego ogółu i zawiera praktyczne 
porady i wskazówki w możliwie 
przystępnej formie. 

Wartość tej broszury jest tem 
większa, że w obecnych czasach 
kryzysu gospodarczego każdy nie- 
mal obywatel musi dochodzić 
swych należności sądownie, a nar 
stępnie przeprowadzać egzekucję. 
Trudności egzekucyjne, na które 
tak często natrafiamy w praktyce, 
płyną w pierwszym rzędzie nie z 
wsd naszych przepisów prawnych, 
lecz z braku dostatecznej znajomo 
ści praw i obowiązków wierzycie- 
la czy dłużnika. Że zaś w postępo- 
waniu cywilnem, a zwłaszcza egze- 
kucyjnem, jako ściśle formalnem, 
znajomości obowiązujących prze- 
pisów nic zastąpić nie zdoła, prze- 
to książka sędziego Hermana za- 
pełnia niezmiernie ważną lukę w 
naszem piśmiennictwie prawni- 
czem i jest niezmiernie aktualną. 
Wielką zaletą książki jest także 
przejrzystość, popularność, udo- 
stępniające ją każdemu 
wreszcie jasny i poprawny styl 


jemnicę swego bogactwa żonie. Żo 
na sądziła, iż stroi sobie z niej żar 
ty i zwierzyła się z sekretem 
swoim znajomym. W ten sposób 
tajemnica wyszła na faw, wszyscy 
okoliczni mieszkańcy rzucili się 
na poszukiwanie złota. W ciągu 
dwuch miesięcy wydobyto złota z 
piasku i mułu rzecznego za prze- 
szło 10,000 funtów. 
Or. 


77A 


proklamował podobno republi- 
kę mandżurską. 


Dr. med. 


JóZe! LUBiGZ 


chirurg FLpeda 


Południowa 9 
przyjm: 3—4'4, telef. 183-17. 


Dr. med. 


Specjalista chorób.. skórnych | 
wenerycznych i moczopłciowych | 
elektroterapja, diatermja, bada- 
mie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—4 Ś 


Oddzielna poczekalnia dla pań Gmach wodociągów mie 


Ale muszę z tobą pomówić. 


Instynktownie odczuł, jak na | myśli, gdy mówił o twoich przy 


stąpiła w niej zmiana. Jej | jaciołach? 
twarz nabrała wyrazu czyhające| Pani Kettering wzruszyła ra- 
go jakby zwierzęcia. Zajęła | mionami. 


miejsce w g:ębokim fotelu. 

— A mianowicie, ojcze? 
Rozmawiałem dzisiaj 
przedpołudniem z twoim mę- 


— Mój Boże! Mam tylu przy- 
jaciół i znajomych — odparla 
niepewnym głosem. — Napraw- 
dę nie wiem, do czego zmie- 


żem. rzał. 
— Rozmawiałeś z Derekiem? | — Twierdzę, że wiesz napew- 
— Tak jest. Opowiadał mi | no! 


Mówił tak, jak zwykł był mó 
wić do przeciwnika w spra- 
wach handlowych. 

— Uproszczę pytanie. 
jest ten człowiek? 

— Jaki eziowiek? 

— Właśnie ten. O to 
cież Derekowi chodziło. 


wiele rozmaitych rzeczy i był, 
jak zwykle, bezczelny. Na od- 
chodnem powiedział jednak coś 
czego wiaściwie dobrze nie zro- 
zumiałem. Radził mi, abym się 
upewnił, czy między ojcem i 
córką panuje zupełna szcze- 
rość, Co chciał on przez to po- 


Kim 


wiedzieć? określon 3} ő 

Ą vI- y mężczyzna, z któr 
— Skąd ja to mogę wiedzieć | jesteś bardzo 5 ns. 
ojcze? 


— Mam jednak wrażenie, że 
wiesz. Powiedział jeszcze <oś, 
że nie troszczy 
się o twoich przyjaciół, — Co 
chciał przez to powiedzieć? 

— Tego nie wiem. 

Van Aldin usiadł. 


sądzie musimy być przygoto- 


zrobić słonia z pchły. Chcę wie- 
dzieć, kim jest ten człowiek 
jak daleko posunęła się twoja 
przyjaźń z nim. 


Zaciętość 


— Nie mam ochoty pozwolić 
ne. 

— Przestań się wreszcie oba 
wiać swego starego ojca, 
chaniel — złagodził van Aldin 


Oczywi- 
ście mogę go zmusić do milcze 
nia, jeśli zajdzie potrzeba, ale 
chciałbym wiedzieć, czy muszę | bie surowy wtedy 
sięgnąć do ostatecznych  środ-| Tam do djabła, już wiem! Te 


i 


ków. Co, lub też kogo miał na 


I 


prze- | bieskim 
Jakiś przed dziesięciu laty o wiele za 
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zaprzyjaźniona. | Ale dzięki Bogu 
Nie martw się, Ruto., Wiem, że, Jeszcze w porę wyrwać cię z je- 
nie się za tem nie kryje, ale w|8§0 szponów. 


Nowości wydawnicze 


„Kurs Prawa Cywilnego i Han- 
dlowego” ułożył Jan GumińSk:, 
prokurator Sądu Najwyższego. Wy 
danie 3-cie. Nakład Fundacji wie- 
czystej im, H. J. Chankowskiego. 
Warszawa. Rok 1982. 


Pod powyższym tytułem wyszło 
nowe 3-cie wydanie pracy p. Gu- 
mińskiego, które zawiera m. in. 
Ogólne wiadomości o prawie. Pra- 
wo: cywilne, osobowe, rzeczowe, 
własności, użytkowania, służebnoś 
ci, wieczysto - czynszowe, hipo- 
teczne, o zobowiązaniach. Dział g- 
gólny. Umowy losowe. Czyny szko 
dliwe. Zobowiązania szczególne. 
Sprzedaż. Najem: rzeczy, pracy. 
Ochronę lokatorów. Spółki. Pożycz 
ki. Depozyty. Mołżeństwo. Prawo 
spadkowe. Prawo cywilne formal- 
ne (procedurę). Prawo handlowe. 
O handlu i handlujących. Spółki 
handlowe. Umowy i instytucje han 
dlowe. Weksle. Czeki. Giełdy. Ban 
ki. Zwalczanie nieuczciwej konku- 
rencji, Zapobieganie upadłości. 0- 
chronę: praw, wynalazków, wzo- 
rów i znaków towarowych. O upa- 
dłości, bankruetwie. Zarząd: kurą- 
torów, syndyków tymczasowych i 
ostatecznych.  Rehabilitację. Ban- 
kructwo. Sądownictwo handlowe. 


Podręcznik powyższy doskonale 
służyć może dla, szkół i użytku pry 


laikowi i | watnego. 


PO I BY O, ao CL O E E Ao GAJA 


Powódź w Nadrenii 


87: a Ki pad ŻA 


skich w Buchum pod wodą. 


raz wiem, kto to był — mruczał 
— Jego twarz odrazu wydała 
mi się znajoma. 

— O czem mówisz, ojcze? — 
Nie rozumiem cię! 

Miljoner stał teraz obok niej 
i schwycił ją za przegub ręki. 

— Powiedz mi prawdę, Ruto! 
Czy znowu spotkałaś się z tym 
człowiekiem? 

— Z jakim cz'owiekiem? 

— Wiesz dobrze, kogo mam 
na myśli. 


— Masz na myśli... — zawa: 
hała się — księcia de la Roche? 
— Ładny książę! — Przecież 


już włedy wyjaśniłem ci, že 
człowiek ten jest zwyklym nie- 
ptaszkiem. Wtedy 


daleko zaszły wasze stosunki. 
udato mi się 


— Tak, udało ci się — odpo- * 


wani na wszelkie ewentualności | wiedziała Ruta gorzko. — I po- 
Ci krętacze kodeksowi potrafią ślubiłam Dereka Ketteringa. 


— Z własnej nieprzymuszo- 


i|nej woli — przerwał miljoner. 


Ruta wzruszyła ramionami. 
— A teraz — mówił dalej 


Ruta nie dawala odpowiedzi. | van Aldin powoli — znowu się 
Ręce jej były nerwowo spląta-|z nim spotykasz, mimo wszyst- 


ko, co ci wtedy powiedzia em. 
Był on dzisiaj w tym domu. — 


ko- Spotkalem go na ulicy. 


Ruta Kettering w międzycza- 


rozmowę. — Czy byłem dla cie | sie całkowicie odzyskala pano. 
w Paryżu? | wanie nad sobą. 


íd, c. a) 


11. 1 — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Nr.11 


Szczęście w nig- 
SZęRAŚCIM 
WAU 
M 


PY 
| a 


Ą 


że 


Dzięki Bogu, 
parasol! 


mamy 


Miss Europa 


zostznie wybrana 12 
lutego 


Po długich debatach został obec 
tnie ustalony dzień wyboru miss 
Europy i program uroczystości z 
tem związanych. Rozpoczną się w 
Paryżu dnia 1 lutego śniadaniem 
w luksusowym hotelu „Claridge”, 
któremu prezydjować będzie p. Ro 
vera, redaktor naczelny dziennika 
„Qomoedia”. Następego dnia wszy 
stkie „misseczki” wezmą udział w 
„Balu białych łóżeczek”, urządza- 
nym przez wielki dziennik paryski 
„lntransigenat”, gdzie ukażą się 
na słynnym srebrnym moście. Trze 
ciego lutego wszystkie pretendent- 
ki do tytułu miss Europy pojadą 
na Riwierę. wy tego celu zamówio 
no już cztery specjalne Inksnsowe 
uuto-cary: w pierwszym — pojadą 
„miseczki”, w drugim — matki i 
krewni, w trzecim — komitet or- 
uonizacyjny z p. Waleife, redakto- 
remi „„Journaga” na czele, wreszcie 
cywarty — zarczerwowany został 
ra rzeczy i bagaże. 


Pobyt na Riwierze obejmuje 
zków szereg uroczystości, w któ- 
rych będą brały mdztał „miss” 


wszystkich W Wreszcje 12 lu 
tero w hotelu „Negresso” w Niesi 
odbędzie sie SYUÓr Miss Europy, 
która mzajntrz zostanie przedsta- 
wiona Nicei i światu. 


Woene dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują naste- 
Iwjace apteki: J:  Koprowskiego 
(Nowomiejska 15): S. Trawkow- 
skiej (Brzezińska 56); M. Rozenblu 
ma (Śródmiejska 21): M. Barto- 
szewskiego (Piotrkowska 95); J, 
Klupty (Kątna 54); L. Czyńskiego 
(Rokicińska 53), 


2000009000000 
Prywatne 


Pogolowie Lekarskie 


Zielona 6. Telefon: 


12-333 


Udziela dorażnej pomocy lekar- 
skiej we wszelkich wypadkach 
nagłych o każdej porze dnia i 
nocy Lekarska pomoce akusze- 
ryjno-ginekologiczna. 


czeki wany polski dźwiękowiec 


)OHAT 


Tramwajarze niezadowoleni 


JA zmian, które zaprowadza durekcja KEŁ. 


Pod wrażeniem wymówień i 
nian warunków pracy i płacy 
acownikom tramwajowym 
ibyło się w remizie wielkie 
ranie pracowników K. E, Ł. 
Z referatów wynikało, że dy- 
ckcja wprowadza caly szereg 
zmian w dotychczasowym syste 
mie pracy, w rezultacie «:zego 
dotychczasowe zarobki praco- 


cji. 
W dyskusji wskazywano, że 
magistrat winien zabrać głos w 


tej sprawie i stanąć w obronie 
pracowników, jak również sa- 
mego ruchu tramwajów. 

W rezultacie dyskusji uchwa 
lomo, że delegacja konferować 
będzie z dyrekcją i zażąda przy 
wrócenia wszystkich dotychcza 
sowych warunków pracy i pła- 
e ZACZEDAY ZE EKZZ EZ AEK CEA 


Rohofnicy polscy 
w firmie gdańskiej 


W związku z szerzonemi pogle- 
skami 0 rzekomem likwidowaniu 
Zakładów Przemysłowych _..Ama- 
da” w Gdańsku, dowiadujemy Się, 
że wiadomość ta jest o tyle nieści- 
sła, że tylko organizacja sprzeda- 
ży przeniesiona została do War- 
szawy, natomiast fabrykacja od- 
bywać się będzie, jak dotąd, tak i 
nadal. Zakłady Przemysłowe „A- 
mada” w Gdańsku zatrudniają o- 
becnie około 200 obywateli pol- 
skich, a mianowicie 20 w fabry- 
te w Gdańsku, 150 w filjach i skła 
dach, rozsianych w Polsce, oraz 25 
przedstawicieli w różnych miastach 
Polski. Kapitał przedsiębiorstwa 
należy w 100 proc. do grupy an- 
gielsko - holenderskiej.  Godnem 
jest pochwały postępowanie kie- 
rownictwa fabryki, że w stosunku 
do pracowników nie stosuje żadnej 
polityki i traktuje wszystkich we 
dle uzdolnienia i kwalifikacji za- 
równo przy przyjmowaniu, jak i 
przy zwalnianiu. G. J. 


——nnnnn w O_O w Z 


W dniu wczorajszym  przecho- 
dząca ulicą Limanowskiego 52-let- 
nia Zofja Karczewska (Limanow- 
skiego 84), udała się do ubikacji 
cgólnej przy tejże ulicy pod nr. 24. 

Poprzedniego dnia robotnicy 
przedsiębiorstwa _ asenizacyjnego 
wybierali z dołu nieczystości i po- 
zostawili dół otwarty, Karczewska 


biezauważyła otworu, ponieważ 
było ciemno, i wpadła do dołu. 
Krzyki nieszczęśliwej kobiety u- 


siyszała bedąca podówczas w u- 
stępie lokatorka domu, Stanisława 
Basińska, która wszczęła alarm. 


a A ACL NN. 


Udział bior 
EE 


Marja Bogda Eugeniusz Bodo 
Adam Brodzisz Zula Pogorzelska 
Stefan Jaracz W, Gawlikowski 
Sz. Skonieczny J. Roland 

S. Sielański Chór Warsa 


reżyserja M. Waszyński 
szenazjusz E. Bodo 
muzyka H. Wars 


wkrótce w immie 
ZIMIENNI 
EROWIE 


wników ulegną pewnej reduk, 


E niony z angielskim... 


ćy. Gdyby dyrekcja nie zgodzi- 
ła się na to żądanie, pracowni- 
cy podejmują walkę, uie wyklu 
czając propagowania streiku, 
który może wybuchnąć już w 
dniu 12 b. m. na wypadek nie- 
uwzględnienia ich żądań (b) 


Polesie domaga się 


utrzymania w ruchu 
„trójki“ 
Jak wiadomo, dyrekcja K. E. 
Ł. postanowiła znieść tramwa- 
je nocne w godzinach od 1.30 


do 3.30 ze względu na słabą 
frek wenc ję. 

Jak się dowiadujemy, mie- 
szkańcy osiedla na Polesin 
Konstantynowskiem domagać 


| "CÓŚ 1 
P. T. Publiczności! 


POLECAMY 


Bezkonkurencyjny 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


repertuar 


się będą od magistratu inter- | Serja av inea arcy- 


wencji, by linja nr. 3 utrzyma= 
na została w ruchu przez całą 
noc, w przeciwnym razie około 
4.500 ludzi utraci kontakt 
miastem, co w jakimś nagłym 
wypadku może mieć smutne na 
stepstwa, szczególnie, że na Po 
lesiv niema postoju ami taksó- 
wek, ani dorożek. (b) 


=” 
W śląskich hutach żelaza 


ma być przeprowadzona 25 procentowa redukcja 
i zarobków 


Z Katowic donoszą: 

Związek pracodawców górno 
Śląskiego przemysłu hutniczo - 
górniczego zawiadomił zespół 
pracy zw. metalowców, że wo- 
bec katastrofalnego położenia 
gospodarczego wycofa swój 
wniosek z komisji pojednaw- 
czo - arbitrażowej w sprawie 
obniżki płac taryfowych o 10 
proc., oraz obniżki płac przy a 
kordach od sztuki o 30 proc. i 


wyznacza na 12 b. m. 0 godz. 
-- parytetyczne pertraktacje za 
robkowe, na których zażąda ob 
niżki płac taryfowych w hu- 
tach żelaza o 25 proc. 

Zespół pracy związku meta- 
lowców wyznaczył posiedzenie 
na 11 b. m., celem zastanowie- 
nia się nad sytuacją. 

Dn. 14 b. m. odbedą się per- 
traktacje w sprawie ohniżki za 
robków w górnictwie. 


Zbrzydło im życie 


Fatalne stosunki małżeńskie pchają ludzi 
w objęcia śmierci 


W dniu wczorajszym pogotowie 
ratunkowe wzywane bylo do 
dwuch wypadków samobójstwa. 

Przy ul. Piłsudskiego 54, w za- 
miarze samobójczym napił się więa 
szej dozy kwasu solnego 32-letni 
STEFAN KOZŁOWSKI (Pilsud- 
skiego 54). 

Wezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego, po udzieiniu denatowi 
płerwszej pomocy. przewiózł go w 
stanie ciężkim do szpitala miej- 
skiego św. Józefa, 


Karygodne niedbalstwo 


Kobieta wpadła do odkrytego dołu ustępowego 


Wezwany oddział straży ognio- 
wej wydobył Karczewską, odurzo- 
ną trującymi gazami. 

Lekarz miejskiego pogotowia ra 
tunkowego, po przywróceniu Kar- 
czewskiej przytomności, przewiózł 
ja w stanie osłabionym do domu. 

Powiadomiona o wypadku poli- 
cja wszczęła dochodzenie, celem 
pociągnięcia winnych do odpowie- 
dzialności. (p) 


Duma walutowa 


Będę musiał terzz ćuć do gazet 
dementi. Austrjacki szyling nie 
jest ani identyczny, ani spokrew- 


Przyczyną rozpaczliwego kroku 
było porzucenie denata przez żo- 
nę, W czasie, kiedy odsiadywał 
dwuletnie więzienie za kradzież, 
żona, sprzedawszy uprzednio mie- 
szkanie wraz z meblami, uciekła z 
kochankiem w niewiadomym kie- 
runku. 

Drugi wypadek samobójstwa 
miał miejsce przy ul. Limanowskie 
go 29, gdzie w zamlarze pozbawie- 
nia się życia zażyła kilka pastylek 
sublimatu  29-letnia ANTONINA 
WARSZAWSKA (Limanowskiego 
29). 

Wezwany lekarz pogotowia Ta- 
tunkowego po udzieleniu pierwszej 
pomocy denatce, przewiózł ją w 
stanie ciężkim do szpitala przy ul, 
Zagajnikowej. 

Przyczyną rozpaczłiwego kroku 
młodej kobiety było wyrzucenie 
jej z domu wraz z małem dziec- 
kiem przez męża, Sprowadził on 
do miaszkania kochankę, Apolonję 
Ziembę, która Warszawską w dniu 
wczorajszym z Polecnia mężą po- 


ŁISZE 


DO CEKLAM GAZETOWYCH, 
PROSPEKTÓW, CENNIKÓW itp 

SZKICE, RYSUNKI; RETUSZE 
WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


zóbż, PIOTRKOWSKA 101. TEL.157-6B. 


dzieł filmowych, które ukażą 
się w bieżącym sezonie 


|Gulatła wielkiego miasta 


Arcytwór genjalnego artysty, reżysera 
i kompozytora Charlie CHAPLINA. 


„X-27' 


Reżyserji nnego Sternberga 
z ać BA! Medena Dietrich 


Gigantyczne e żyj Króla reżyse- 
rów Cecil B. de MILLE'A. 


„Madame Szatan“ 


oraz te wszystkie, które cechuje wy 
bitny artysm w pomyśle, reżyserji 
i pięknej oprawie muzycznej. 


Zgon najhogaiszego 
żyda 


Zmarł w Chicago w 70 r. życia 
znany filantrop, Juljusz Rosen- 
wald, najbogatszy żyd na. świecie. 
Karjerę swą rozpoczął on w handlo 
wem _rzedsiębiorstwie  odzieżo- 
wem, a później stanął na czele 
największego przedsiębiorstwa 
przekazów pocztowych w Chicago, 

Zmarły wydawał wielkie sumy 
pieniężne na cele fiłantropijne. M. 
in. wydał on 5 milj. dol. na koloni- 
zację żydowską w Rosji sowiec- 
kiej, popierał również kolonizację 
w Palestynie i przeznaczył 5000 
dol. na uniwersytet hebrajski. W 
Ameryce założył on wiele fundacji 
i m, in. wydał 20 milj. dol. na szkol 
nictwo murzyńskie, W 14-tu sta- 
uach Południowej Ameryki założył 
Rosenwald 4000 szkół murzyń- 
skich. 

Ostatnio ofiarował on miljon dol. 
ra kliniki dentystyczne dla dzieci 
w Berlinie, a kilka dni temu zā- 
ledwie wyasygnował na rzecz hez- 
robotnych w Ameryce 100.000 dol. 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 


i wenerycznych 
leczenie djafermią i Elskfroferapi 
POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w 
W niedziele od 9—1 


AKTUAJLA 


Epopea rodziny zredukowanego 
urzędnika — „Saga rodu Beziorsy- 


tów”. 


s * 


Z prowizorycznych obliczeń, do- 
konanych na podstawie danych 
powszechnego spisu ludności, wy- 
nika, iż 73,2 proc. ludności w ru- 
bryce „zajęcie? podało: „wszyst 
kie meble”. 


HAM | 


wg. Elizy Orzeszkowej. 


(chan Ankwiczówną i A 
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11.1. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Rozrywki umysłowe łodzian 


Frelswencja teatrów, kina oświałoweśo i mu- 
zeum kurczy SiĘ Z powceću kryzysu 


Teatry miejskie 


Teatrom miejskim nie grozi 
w obecnym sezonie teatralnym 
deficyt, a to dzięki bardzo roz- 
ważnej i oszczędnej gospodar- 
ce, liczącej się z kryzysem. 

Frekwencja widzów w obec- 
hym sezonie taatralnym za 
czas o 1 września do 1 stycznia 
1932 r. przedstawia się nastę- 
pująco: teatr miejski — 30.655 
widzów, teatr kameralny 
18.824. W ealym sezonie tea- 
tralnym ub. r., t. į. 1930-31 frek 
wencja przedstawiała się nastę 
pująco: teatr miejski 94.571 wi 


dzów, teatr kameralny 36.636 
widzów, tcatr letni 20922 wi- 
dzów. 

W roku . kałendarzowym 
1931 ogólna frekwencja wi- 
dzów dorosłych i młodzieży — 


328,448 


widzów) 


(w 1930 r. — 426.175 
Jak widać z powyż- 


mna ma TAMA M Z ma IW m m M AK © DA 


Bilans handlowy 
nastraja optymistycznie 

Z Warszawy donoszą: 

Bilans handlowy zagraniczny Pol 
sk! za grudzień zomknięty został 
nadwyżka wynoszącą 62 milj. 742 
tys. zł. Przywóz towarów do Pol- 
ski wynosił 91,076,000 zł, wywóz 
«as 117,818,000 zi. 


LJ . 


W grudniu roku ub. wywóz wę- 
gia z Polski w porównania z listo- 
padem zmniejszył się o 232 tys. 
ton i wyaosił 1,158,000 ion. 


Diiara hazardu 


Z Gdańska donoszą: 

W Sopotack pope/nił samobój- 
stwo 42-letni ziemianin z pod Lwo- 
wa, Józet Sielecki. Jak wynika z 
listu, pozostawionego w hotelu, 
zmarły przegrał w ciągu 5 dni w 
kasynie sopockim 120 tys. zło- 
tych. z czego 108 tys. były wiasno- 
ścią jego szwagra, powierzoną mu 
dla załatwienia pewnego interesu 
w (dyni. Sielecki, wróciwszy rano 
z kasyna do hotelu, pisał przez dwie 
godziny listy, poczem, zapłaciwszy 
rachunek hotelowy, wyszedł na 
balkon i wystrzałem z rewolweru 
w usta zakończył swoje rachunki 
ze światem. Osierocił on żonę i 
piecioro dzieci. 


% 


Dźwiekowy kino-teatr 


szej statystyki, frekwencja wi- 
dzów w 1931 r. zmalała. Daje 
lo się wyt'omaczyć kryzysem; 
ludzie obecnie nie mogą sobie 
nawet pozwolić na wydatek 
kilku groszy (od 30 do 70 gr.) 
dla dorosłych i od 10 do 25 gr. 
dla młodzieży). 


Muzeum miejskie 

Muzeum miejskie przy ul. 
Piotrkowskiej 91 było w r. 1931 
przez 8 miesiące zamknięte z 
powodu reorganizacji, polegają 
cej na tem, że od 1 stycznia b. 


r. przy ul. Piotrkowskiej 91 
znajduje się tylko muzeum 
etnograficzne, zaś muzeum 


przyrodnicze w parku Sienkie- 
wiczą, a muzeum sztuki i histo- 
rji przy Pl. Wolności 1. W tem 
ostatniem (jedyne muzeum w 
Polsce) znajdują się dzieła arty 
stów plastyków polskich i za- 
granicznych: 

Zwiedziło jnuzeum przy ul. 
Piotrkowskiej 91 w r. 1931 — 
2709 osób. 


Bibliofeka, czytelnie 
i wypożyczalnie 


W r. 1951 zwiedziło miejska 
bibljotekę publiczną w Łodzi 


przy vìi, Andrzeja 14 47.336 o- 
sób (w 1930 r. 46.428 osób). 

Miejską czytelnię pism dla 
doros'ych przy ul. Rokicińskiej 
1 zwiedziło w 1981 r. 31.638 (w 
1930 r. 41.812). 

W 6 miejskich wypożyczal- 
niach książek w 1931 r. wypoży 


kKudność Polski rośnie 


Naturalny przyrost mamy stosunkowo największy 
w Europie 


Q- 
mał- 


Główny urząd statystyczny 
pracował dane, dotyczące 
żeństw, urodzeń i zgonów w 
kwartale ub. r. w Polsce, oraz W 
S innych państwach europejskich. 

Jak wynika z tej statystyki naj- 
większą ilość małżeństw, mianowi- 
cie 146,290, zawarto w tym okre- 
sie w Niemczech; pod względem 
ilości małżeństw Polska znajduje 


czono 211.436 książek (w 1930 sję na piątem miejscu — 61,938 


r. 214.490). (p) 


TEATR MIEJSKI 


Dziś komedja Friedmana i Nerza 
„Dr. Stieglitz? z Michałem  Zni- 
czem w roli popisowej. 

We wtorek „Sprawa Dreyfusa”, 

Jako atrakcja karnawałowa da 
na będzie przezabawna farsa Arnol 
da i Bacha „Królewski film" 
(Hula di Bulla”) w reżyserji J. 
Waldena. 

Pod reżyserją dyr. K. Borowskie 
go próby z arcydziełą Fredrow- 
skiego „Pan Geldhab”. 


TEATR KAMERALNY 


Dziś i jutro ostatnie powtórzenia 
komedji Jerome'a „Miss Hobbs” z 
J. Macherską w roli tytułowej. 

We środę „Hau Hau” z Micha- 
łem Zniczem. 

W sobotę premjera komedji Bru 
nona Franka „Burya w szklance 
wedy”. 


małżeństwa. 
Największą liczbę urodzeń, mia- 
nowicie 267,147, wykazują Niemcy, 


„Polska znajduje się na 4 


Polska z liczbą 256,775 urodzet 
znajdują się na drugiem miejscu. 

Podobnież największą liczbę zgo 
nów wykazują Niemcy, gdzie w 
ciągu kwartału zmarło 182,752 o- 
soby; pod względem liczby zgonów 
miejscu 
— 121,319 zgonów. Największy 
przyrost naturalny posiadałą Pol- 
ska, mianowicie w ciągu kwartału 
wyniósł on 185,456 osób; na dru- 
giem miejsca — Włochy 104.89", 
la trzeciem Niemcy 845 
csób. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


12.10 Muzyka z płyt gramofono 
wych 

15:25 Odczyt p. t. „Asnyk i po- 
zytywizm”. 

15,50 Płyty gramofonowe. 

16.20 Kurs elementarny języka 
francuskiego. 

16.40 Płyty gramofonowe. 

17,10 Odczyt pt. „Kobieta na da 
lekiej północy”. 

17,35 Muzyka lekka. 

18,50 Rozmaitości. 

19,15 Kom. izby przem. kandlo+ 
wej w Łodzi. 

20,00 Feljeton muzyczny. 

20,15 Opera komiczna 
gramofonowych „„Mikado”. 

22.00 Transmisja z teatru „Mor- 


z płyt 


Awycięstwo Chadecji 


przy wczorajszych wyborach komunalnych w Tuszynie 


W dniu wczorajszym w Tn- 
szynie odbyły się wybory do ra 
dy miejskiej, 

Już o godzinie 8-ej rano do 
Tuszyna zaczęły ściągać grupv 


agitatorów z poszczególnych 
stronnictw. 
Zainteresowanie wyborami 


byo stosunkowo znaczne. Mia- 
sto podzielone zostało na dwa 
obwody wyborcze. Głosowało 
2384 osoby. 

Do walki wyborczej staneto 
7 list, ubiegających się o miej- 
sca 12 radnych i A zastepców. 
Wybory odbywały się w zn- 


APOLLO 


Dziś premiera? 
Wersia dźwiekowa ! 


Wielkiego filmu, 


osnutego 


podłag powieści 


Vietora Hugo p. t. 


Czlowiek 


ŚMIECHU 


Dramat miłości i poświęcenia. 


W rolach 


głównych: 


Konrad Veidt, Mary Philbin 


Pocz. codz. o 4, w sob., niedz. i święta o 12. 
EE TEA TR TOM HG ZE M M ET TO | w M w z A. "x RA RE A PZA 
Następny 


program: 


Obława 


2 
w Paryżu. 

u 
PE TERM : 3 


oaen spokoju. Zanotowano 
jedynie kilka wyprdków ha'a- 
śliwych sprzeczek między agita 
torami. 

Głosowanie odbywało się w 
komisji 1-ej, która mieściła się 
w magistracie i w komisji 2, 
mieszczącej się w szkole po- 
wszechnej. 


O godzinie 21-ej komisje za- 
mknęły swe podwoje, poczem 
przystąpiono do obliczania gło 
sów a następnie do zsumowa- 
nia wyniku głosowania w ohec 
ności przewodniczącego komi- 
sji wyborczej, p, sędziego Rzy- 
mowskiego. 

Z zestawień tych wynika, że 
na listę nr, 1 zjednoczonych rol 
ników, rzemieślników, kupców 
i robotników oddano głosów 
273. 

Na listę nr. 2 (zjednoeczon. ży 
dów bezp. bloku wsp. z rządem 
i sjonistów oddano g!osów 353. 


Na listę nr. 3 (drobnych kup 
ców i rzemieślników żydow- 
skich) padło głosów 138. 


OTnki orojekty reklamowe 


NAT da w iCZE kwyjkoół gwa + 


Na listę nr. 4 (grono bezpart. 
mieszkańców m. Tuszyna) pa- 
dło głosów 138. 


Na listę mr. 5 (zw. ortodo- 
ksów w Tuszynie) dodano gło- 
sów 158. 

Lista nr. 6 (rolników, rze- 


mieślników i kupców chrze- 
ścijan) otrzymała głosów 704. 
Lista nr. 7 (jedności demo- 
kratycznej robotników i mało- 
rolnych) zyskała głosów 205. 


Podział mamdatów nastąpi w 
dniu dzisiejszym. 


skie Oko” w Warszawie rewji pt. 
„Tęcza nad Warszawą”. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
Kónigswusterhausen (1635) 
20.00 Koncert (Symtonja D-dur 
Mozarta, Koncert fortepianowy E- 
moll Szopena). 
22,15 Transmisja z Nowego Jor 


kn (Znakomite amerykanskie 
gwiazdy radjowe). 

Heilsberg (276) 

20,00 Muzyka kameralna (Com- 
versation galante Guillemaina i Se 
renada Beethovena). 

21,05 Koncert (Uwertura  „Ró- 
samunda” Szuberta, Uwertura, 


Scherzo i Finał Schumana, Symfo- 
nja C-dur Webera). 

Stuttgart (360) 

21.00 Kwintet z klarnetem ÅA- 
dur Mozarta. 

Kalundborg (1153) 

21,30 Impromptu's fortepianowe 
Szuberta C-moll, Es-dur, Ges-dur i 
As-dur. j 


Londyn (356) twe, 8 
21.00 Kwartety smyczkowe: 


Czajkowskiego D-dur i McEwenn 
Es-dur; Pieśni Szuberta 1 Brahmsa. 

Bukareszt (394) 

20,00 Kwartet smyczkowy Ea. 
dur Mendelssohna, 

21,15 Serenada Regera. 

Bero-Miinster (459) 

20,00 Koncert na  starożylny:) 
instrumentach. 

Praga (488) . 4 

20,00 Koncert (Concerto grosto 
Händla, Symfonja C-dur Haydna, 
Koncert fortepianowy C-dur i Sv 
ita scytyjską Prokofjewa). 


Budapeszt (550) 

19,40 Kocert (Koncert na 4 for- 
tepiany Bacha - Vivaldiego. Sym: 
fonja F-dur Brahms. Fe"rert wia 
lonczelowy Rado. P~ tny, 


Odważny gość 


AN 


— Nie mam zupelnie serca i zainteresowania dla niemo- 


wlat. 


Najbliższa premjera kina dźwiękowego „PALACE” 
bedzie prawdziwą ucztę dla kinomanów 


GOS SPORTOWY 


Nowe władze 
Ł. K. S. 


Na odbytem w ubiegłą, sobotę 
walnem dorocznem  zyromadzeniu 
Łódzkiego Klubu Sportowego doko 
nano wŁyboru nowych władz klu- 
bu, które dały następujące wyniki: 

Prezesem przez aklamację został 
wybrany ponownie płk. dypl. Chi- 
larski, członkowie zarządu: pp. Ko- 
nopka, dyr. Skibicki, Pfajfer, Joss, 
inż. Rau, inż. Mackiewicz, inż. Ko- 
walski, inż. Tomaszewski, prok. 
Zgliczyński, Krachulec, Tadeusie- 
wicz, Lange, Goliński, Merle, War- 
dęszkiewicz i Wnukowski. 

Obradom przewodniczył p. Wi- 
sławski. Na zebraniu tem obecnych 
była rekordowa ilość członków. 


W skład komisji rewizyjnej we- 
zli pp. Rogacki, Grajwoda i Wa- 
wrzecki. 


Gry sporfowe 
Makabi—IKP. 


Turniej gier sportowych roze- 
grany pomiędzy drużynami IKP a 
Makabi w siatkówce męskiej i żeń 
skiej, oraz w koszykówce zakoń- 
tzył się w ogólnej punktacji remi- 
sowo 2:2. W siatkówce żeńskiej 
Makabi pokonała IKP %5:20, w 
męskiej siatkówce przegrała 20:24. 
W koszykówce męskiej IKP 
Makabi 35:12 i wreszcie junjorzy 
Makabi pokonali w koszykówce 
meskiej IKP w stosunku 46:8. 


WARSZAWA. Mecz w koszy- 
kówkę męską pomiędzy druży- 
nami Polonii i drużyną łotew- 
ską Kalver zakończył się zwy- 
cięstwem drużyny stołecznej 
36:26. Natomiast w siatkówce 
drużyna gości pokonała zespół 
IZS. (warszawskiego) 30:16. 


Doskonała drużyna 
esfońska w bodzi 


W najbliższą niedzielę zawita do 
Łodzi doskonała estońska drużyna 
z Tallina YMA, Rozegra ona 
dwa mecze w koszykówce męskiej 
przyczem przeciwnikami jej będą 
raz koszykarze ŁKS, drngi rav — 


Makabi. Drużyna estońska jes 
pierwszorzędną i pozióm koszy 
kówki reprezentuje bardzo wysc- 


ki. Mecze powyższe odbędą się w 
sali ŁTSG przy ul. Żakątnej 82, w 
godzinach przed i popołudniowych 


Mecze pilkarskie 


na Śląsku 


KATOWICE. Rozegrano tu 
mecz o puhar Juvelji pomiędzy 
Ruchem a K. S. Chorzów, za- 
kończony wynikiem nieroz- 
strzygniętym 1:1. Bramki zdo- 
byli: dla Ruchu — Peterek, dla 
K. S. Chorzów — Latnsiński. 

Mecz krakowskiego Wawelu 
z Policyjnym K., S. zakończył 
się zwycięstwem Wawelu 2:0. 
| plz zez z 7 Bina 


| PULOWERY, 


sweatry, czapki i torebki 

| ręcznej roboty wykony- 
i 
AL I-go Maja 11 | 

front, parter m. 1. 


wam z własnych i po- 
wierzonych materjałów. 
Poemaren on 


OW 


R TRARA S 
i t h l 


| 


Łodź, 


dnia 


MUET 


11 stycznia 1932r, 


Sokół (kódź) gromi poznańczyków 13:3 


Pięłcna walka $Seweryniakka. — Dobra posiawa żości. — 


Sekcja pięściarska łódzkiego So 
koła rozegrała w dniu wczoraj- 
szym drużynowy mecz z Sokołem 
poznańskim, odnosząc świetne cy- 
irowo zwycięstwo w ogólnej punk 
tacji 13:3, 

Imprezę _ wczorajszą naieży 
uznać za udaną pod względem 
sportowym. Waiki były niezwykle 
interesujące, poziom dość wysoki. 
Goście fizycznie reprezentują się 
świetnie i choć ustępowali łodzia- 
nom, to jednak nie tak znacznie 
jakby można sądzić z wyniku. 

W meczu tym pubiiczność miała 
aż trzy zwycięstwa przez ulubione 


Rokosz b 


Trzy zwycięstwa przez K. O. 


Waga musza: PIETRZYŃSKI 
Œ) — ROMAŃSKI.  Pietrzyński 
prowadzi bardzo ładnie walkę i już 
pod koniec drugiej rundy uwidacz 
nia się jego wyższość, która, spo- 
tęgowana w  ostatniem  Starciu, 
przynosi mu pewne zwycięstwo 
na punkty. 


Waga kogucia: WIESŁAW (Ł) 
— LADEK. Wiesław od „pierwsze 
go kroku” poczynił pewne postępy. 
Atakuje on dobrze, brak mu skti- 
teczności, Wynik remisowy uzy- 
skany z przeciwnikiem wyższym, 
o dalekim zasięgu ramion, jest dla 


k. o. Do najciekawszych spotkań 
zaliczyć należy walkę Sewerynia 
ka z wicemistrzem Poznania Mi- 
Siurewiczem, Pisarskiego z Grala- 
kiem, do najsłabszych — Trzonka 
z Rogowskim. 


Zawody odbyły się w sali teatru 
popularnego w godzinach przedpo- 
łudniowych. W pierwszej parze 
w wadze papierowej stawali: 

SZMUDA (P) — OLCZAK (Łódź) 
Łodzianin, dzięki nadwadze, traci 
dwa punkty walkowerem. W spot- 
kaniu  towarzyskłem przegrywa 
przez k. o. już w 2 m. 40 s. > 


okserów Warszawy 


Walne zgromadzenie W. O. Z. B. występuje przeciwko 
Polskiemu Zw. Bokserskiemu 


W dniu wczorajszym obrado 
walo w Warszawie nadzwyczaj 
ne walne zgromadzenie war- 
szawskiego okręgowego związ- 
ku bokserskiego, zarząd które- 
go, jak już donosiliśmy, został 
zawieszomy przez Polski zwią- 
zek bokserski za szereg przewi- 
niek statutowych * za niepod- 
porządkowanie się uchwałom 
najwyższej magistratury boksu 
w Polsce. 

Na zebraniu tem byli obecni 
przedstawiciele wszystkich 12 
klubów, uprawiających sport 
bokserski oraz specjalnie wyde 
legowany przedstawiciel zarzą- 
du PZB 

Delegatom klubów gładko 
traliły do przekonania wywo- 
dy zdyskwalifikowanego zarzą- 
du, który, korzystają z okazji, 
nie canieszkał pochwalić się 
wielkiemi „zasługami* swemi, 
bagatelizując jednocześnie sta- 
nowisko zarządu PZB. i prze- 
chodzące do porządku dzienne- 
go nad wywodsmi delegata z 
Poznania. 

Jak ciekawie ujmują pod 
względem statutowym wytoczo 
ne im zarzaly dzia acze wat- 
szawscy, świadczy najlepiej ich 


chęć zalatwienia zatargu finan-| 


sowego, powsta ego na tle niedo 
konanego dotychczas jeszcze 
rozliczenia z odbytych przed ro 
kiem mistrzostw  indywidual- 
nych Polski. Oto wvsi.nięto pro 
pozycję załatwienia tej sprawy. 
drogą srbitrażu, przez związek 
związków sportowych, motywu 
jąc wybór arbistra tem, iż 
jest to najwyższa magistratura 
sportowa w Poaisce. 

Wniosku tego, zakrawające- 
go na krotochwilę, rozumie się 
nie mógł zaakcepiować przed- 
stawiciel zarządu PZB.. nie 
znajdujący absolutnie u zgro- 
madzonych dobrej woli do zli- 
kwidywanią zatargu. Prawdo- 


Najdowcipniejsza, najmilsza, 


fal i Palachon 


| podobnie, nie zaakceptuje go|skwelifikacją całego okręgu 
| również i zarząd Polskiego zw. | warszawskiego, zakazując związ 
bokserskiego. Kluby Par kom i klubom innych okręgów 
skie, chcąc dać wyraz swego so | utrzymywania stosunków spor 
lidarnego stanowiska ze zdy- towych z krnąbrną Warszawą, 


skwalifixowanym zarządem, | by zmusić rokoszan do respek- 
|wyrazily mu podziękowanie i | towania swych zarządzeń. Mo- 
jednocześnie dokonały wyboru żliwe, że znajdzie się inna dro- 
tych samych ludzi przez akla ga. 
mac ję, Nie ulga kwestji, iż obecny 

Rozumie się, iż takie stanowi- | stan rzeczy, a tembardziej na- 
sko „mecenasów“ sportowych stępstwa ewentualnej dyskwali 
Warszawy nie przyczyni się a-  fikacji całego okręgu warszaw- 
ni na jolę do złagodzenia i Hi- RZN. nie dobrego nie przynio 
| kwidacji w'mikłego zatorgu, |s polskiemu boksowi. fT.epiej 
lecz wręcz odwrotnie pogłebia | jednak st'umić niesłychany i 
go znacznie, Dziś trudno prze- | niespotykany w sporcie na- 
widzieć jaki obrót ostatecznie | szym rokosz w zarodku. Ofia- 
przybierze cała ta sprawa. Mo- | ry jakie sport bokserski przy 
(liwe, iż PZB., licząc na popar tem poniesie, będą daleko 
jcie innych okręgów, sięgnie da | mnijsze, niż te, które mogą po- 
| arsenalu swyck najsilniejszych wstać przy tolerowaniu tej nie 
|i pozostających w jego mocy re | słychanej nicsubordynacji. 
| presji i nie cofrie się przed dy- 

z a a 
Świetna zwyciestwa Thunserga 

Niepowodzenia m strza Polski Kalsarczyka 

DAVOS, 10 I. W zawodach o|na 500 mtr. wynosi 54 sek, w 
| mistrzostwo Europy w jeździe | biegu na 3 klm. — 5 m. 43,6 s. 
| szybkiej na lodzie brał udział] We wszystkich odbytych bie 
| również i misirz Polski p. Kal- gach tryumfował niepokonany 
barczyk. Polak nie osiągnął ża- | Thunberg (Finlandja), mistrz 
dnych sukcesów, przyczem sla-|świata w jeździe szybkiej. 
|wał do biegu na 500 mtr. i3| W biegu na 500 mtr. Thun- 
/ kim: berg uzyskał czas 45,6 sek., na 

W biegu ną 500 mtr, Kałbar- | 3.000 mtr. — 5 min. 19,2 sek., 
|czyk zajął z kolei 11 miejsce, a | wreszcie na 5 klm. — czas 8 m. 


| więc przedostatnie, wyprzedza- | 40,9 sek. 
jąc jedynie niemca Barwę. W| W związku z wynikami, osią 
biegu na 3 klm. palak nuplaso- | gniętemi przez  Kalbarczyka, 


(wa się na 7-em miejscu przed wyjszd zawodnika tego na olim 
Barwą (Niemcy),  Gótvósem | pjadę zimową do Lake Placid 
(Węgry) i dwoma jeźdźcami ho nie ma racji bytu i prawdopo- 
lenderskimi. Czas Kalbarczyka dobnie też nie nastąpi. 


PZ monem ET" 


GQSILV-OZON-MOTOR 


— WZ 


mowa 


f 


| 
najzabawniejsza para komików 


fryzjerskim | 


Dziś początek o g. 4-0]. 


niego sukcesem. Wiesław opane- 
wał dziś dobrze uniki. 

PISARSKI — GRALAK. Łodzia 
nin, osizbiony zbytniem ściąganiem 
wagi, trafił na bardzo ruchliwego 
przeciwnika i w ciągu I rundy nie 
może sobie z nim poradzić. Dopie- 
ro pod koniec II starcia niezawod- 
ne proste Pisarskiego wyczerpują 
przeciwnika, który w ostatniem 
starciu trafiony silnym. prostym 
w żołądek poddaje się. Pisarskie- 
mu przyznano zwycięstwo przez 
techniczne k. o. 


Ciężką przewaga miał KLIMCZAR 
z twardym PIERARTEM, który 
walczy zupełnie bez stylu. Po od- 
poczynku Klimczak zaczyna opero 
wać prostemi, które stale osiąga- 
gaia cel, to też zapewnia tą run- 
dẹ dla siebie, w trzeciej w” e 
Pierart, mocno przemęczony, sta= 
wia już słaby opór, jednak wy.rzy 
muje do końca rundy, przegrywa: 
jąc na punkty, 


;,  Najpiękniejszą walkę stoczył 

SEWERYNIAK z MISIUREWI- 
CZEM. Przyniosła ona zwycięstwo 
Seweryniakowi, dzięki miażdżącej 
wprost przewadze uzyskanej przez 
niego w trzeciej rundzie, choć po- 
czątek walki nie zapowiadał się 
zbyt różowo dla łodzianina, 


Seweryniak rozpoczyna ataki, 

dluga przerwa nie wyszia mu na 
dobre, brak pracy nóg daje się Za- 
uważyć. Misiurewicz, typowy  ba- 
kser defenzywny, z miejsca kon- 
truje zaczepki i dobrze operuje 
śerjami. Ciosy jego są błyskawicz= 
ne i bardzo silne. Seweryniak tra- 
Hony kilkakrotnie celnie walczy z 
¡Silnie krwawiącem okiem. W dw- 
‘siej rundzie łodzianin zmienia tak- 
| tyke i kiika razy jego lewa zuaj- 
linje droge do szezęki przeciwni- 
ika. Nieruchiiwość / Misłurewicza 
(znacznie ulatwia zadanie łodziani- 
| nowi, który stale jest w ofenzy- 
| wie. W trzeciej Seweryniak przy- 
| uszczą generalny atak, Misiure- 
wicz broni się jak może, kryjąc 
szczęki w rękawice; obkezwładnio- 
ny uderzeniem w żołądek z ledwo- 
śeją wytrzymuje do końca walki 
przegrywając na punkty. 


TRZONEK ROGOWSKI, 
Dwaj przedstawiciele wagi śred- 
niej stoczyli najstabszą walką. Spa 
dek formy Trzonka jest zadziwia- 
acy. Zdaje się, iż tytuł mistrza ©- 
| 5ręgu przepadnie dlań bezpowrot- 
nie. Łodzianin musiał się dobrze 
napracować, r%sęy uzyskać wygra 
ną na punkty, Zwycięstwo zapew- 
niła mu przewaga w II rundzie, 
Tak niecelnych uderzeń, zadawa- 
uych z olbrzymiem  Tozmachkm, 
tak nieprodukcyjnnej pracy bokse- 
ra w ringu dawno już nie widzie- 
liśmy. 

WŁODARSKI — HOLASZ (P). 
Ostatnia walka rozpoczęła się w 
tempie biyskawicznem. Pierwszy, 
atak następuje ze strony Włodar= 
skiego, przeciwnik rewanżuje się 
tak niebezpiecznie i nasuwa mu się 
możność wygrania spotkania 
nrzez k. o. Nagle jeden, ledwie 
doszczegalny, cios w żołądek zwa 
la z nóg Holasza i niezdolnego do 
walki sędzia wylicza. Zwycięstwo 
Włodarskiego przez k. o. przypie- 
czętowało ostateczny wynik meczu. 


W ringu sędziował p. Sierota, 


w swem nowem arcydziele humoru zdobywają miłość, szczęście 


penne Paf i Paiaznon jako wiir 


Międzynarodowy kongres włóczęgów | Wesołe przygody w zakł 

Pat i Patachon championami piłki nożnej?! Tystące 

arcykomieznych sytuacji. — Nadprogram: „SNOUK' arcyciekawy 
film z życia mieszkańców północy. 


gji 


adzie 


Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. 


Nr.10 


l-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


SPLERON 


ul. Narutowicza 20. 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 
- - + Pee g ? Toae 


Dźwiękowe 
Kino 


„CAPITOL 


Dziś i dni następnych! 


Zimowe zawody mofocyklowe Ne 


REN | 


Grand-Kino 


Dziś i dni następnych! 


Dziś i dni 
następnych! 


CHA 


W roli 
główn. 


A 


4 po poł. 


Tę” 


wa 


Epoko 


Dziś i dni nastę 


TRIUMF WALCA © 


Pierwszy całkowicie 
mówiono - śpiewny 


kreacja siynn 
LACE'A BEERY w arcydziele dźwię: 
kowem reżyserji GEORGA HILLA p. t. 
W rolach głównych: Lewis Sł 


10 T. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 
Noivopanieszy RM PIOSENKI W jezyku POSUJSKIM. zem 


Romanse CYJAŃSKIE 


Porywająca muzyka w wykonaniu światowej 
sławy orkiestry cygańskiej pod batutą 


= 
2 


s 


pnych! 


film polski 


© (ak y 


ego 


u 
= i N 
© 


RODEGO. 


Najnowsze arcydzieło Joe May'a 


5} del ehscelencja mii 


mmabella | 


gść | 


raz 


Foxtrott: „Czy znasz 


Reż. genjalnego angielskiego 
Pudowkina Williama Willieot'a pt. 


JóZe! Schildhraul 


Bilety ulgowe i passe-partout ważne 
Początek o godz. 4, w soboty, niedziele | święta o g. 12-6], 


Popularne piosenki najmodn. kompozytora Paryża Waltera Jurmana 


mój rytm ? 


Wale: „O tobie myślę całą noc" 
Tango: „Ty nie jesteś pierwsza'. 
adprogram dodatek dźwiękowy 
Początek seansów o godz. 4.30 p. p. 
Passe-partout i bilety ulgowe ważne. 


Czarowna symfonja miłosna. osnuta na tle pełnego miłostek, bujnego 


życia króla walca JANA STRAUSSA. 


Claire, Rommer, ffa Rima, Ja Stiwe. 


Nadprogramy! ($$ Pocz. o 4, w sob. i niedz. o 12. 


W rolach głównych: 


„Mani, Ułani, chłopcy malowant 


wg scenarjusza Generała Wieniawy Długoszowskxiego i Ferdynanda Goetla. — W rolach gł. 
Pogorzelska, Dymsza, Krukowski, Frenkiel, Walter, Chavsau, Skonieczny i inni 
Przełom polskiej produkcji filmowej. Pierwszy i jedyny film polski bez napisów. Bilety ulg, i passe-partout bezwzgl. niewatne, 


i TERZ ZZ ZE) 
WAL- 99 Szare twarze, szare życie, szare 
cienie istot ludzkich, gehenna 

99 i bunt, to tragedja więźniów 


e, Robert Montgomery, Leila Hyams. 


Nadprogram dźwiękowy dodatek Paramountu i aktualności z kraju. 


Ceny miejsc popularne ! 


Dziś i dni następnych! 


BŁĘKIINY EXPRESS 


Sala mocno ogrzana!ł 


Początek w dni powszednie o 4.30 w soboty i. niedziele o 12.30 


Pierwszy sowiecki dżwiękowiee realizacji perły rosyjskich reżyserów Seryjusza Eisensteina 


Dramat z krainy Wschodzącego słońca. — 
Udział biorą wielcy artyści teatrówrosyjskich 
wytwórni Msżrapom - Ru 


é Moskwa. 


Nad program: Małżeństwo z ronsądku doskonała nowela Czechowa, obrazująca przedwojenne życie wyższych urzędników w carskiej Rosji. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł 


Początek o g. 4 p. p. 


Kupony ulgowe ważne. 


Killmayer (Austrja) i Czerniak (Poznań) dwukrotnie 
tryumfowali w Zakopanem 


stowi, który dopiero na końcowym | śladował pech. Mianowicie Ludwig 


ZAKOPANE, — W dniu 9 bin. 
odbyła się pierwsza część zimo- 
wych wyścigów motocyklowych, 
zorganizowana przez krakowski 
klub motocyklowy. Wyścigi odby- 
wały się w dobrych warunkach to- 
rowych. Nawierzchnia jezdni od- 
powiednio przygotowana i wywal- 
cowana, zawodnicy uzyskiwać mo- 
gli większą szybkość. 

Zawody, pod względem sporto- 
wym przedstawiały się bardzo 
imponująco, oblitowały w wiele 
emocjonujących momentów. 


_ W finale maszyn ao 550 cem. 
przy 8 okrążeniach toru, pierwsze 
miejsce zajął Czerniak, 8,13,5, 2) 
Baran 8,32 i jedna piąta, 3) Weyel 
8,36 i dwie piąte. 


W finale maszyn do 500 ccm. za 
cięta walka. 

Austrjacki motocyklista, Kill- 
mayer prowadzi przez dwa oxiąże 
nia, wywróciwszy się na wirażu, u- 
ustępuje przeciwnikowi Nagenga- 


wirażu wywraca się. 

1) Killimayer 7,42, 2) Nagengast 
7,45 i jadva piąta, 3) Gembala 
10,42 i dwie piąte. 

Następnie odbyły się skjóringi 
za motocyklami w dwuch częś- 
ciach, W pierwszym skjóringu: 1) 
Gembala z narciarzem Paudynem 
2,19 i cztery piąte, 2) Kilimayer z 
Krzeptowskim 2,23 i jedna piąta, 

W drugim skjóringu startowa 
Bronisława Staszel - Polankoga 
równocześnie z dwoma narciarza- 
mi. Znjęłaby ona pierwsze miej- 
sce, gdyby nie upadek na trasie, 
Pierwsze miejsce przypadło w u- 
dziale Gembali z narciarzem Szin- 
dlerem 2,46 i dwie piąte. 

W międzyczasie odbyły się po- 
pisy w jeździe zręczności p. Bogac- 
kiego na motocyklu N. N., który 
wzbudził entuzjazm u publiczności. 
Dodać należy, iż zawodników za- 
granicznych w pierwszym dniu prze 


Biuro Dzienników i OQałoszeń 


„Promier“ 
Łódź, Piotrkowska 81. Tei. 112-98. 


ma zaszczyt zawiadomić P, T. czytelników, iż na rok 1932 przyj- 
muje prenumeratę na dzienniki i czasopisma, miejscowe, krajo- 
we oraz zagraniczne, jak to: 


Głos Poranny 


Tygodnik Ilustrowany Berliner Tageblatt 


Kurjer Warszawski Swiat B. Z. am Mittag 
gazeta Warszawska Bluszcz Wiener Journal 
Kurjer Poranny Radjo Berl. ilustr. Zeitung 
Robotnik Kobieta w świecie Woche 

Gazeta Polska iw domu Elegante Welt 
Polska Zbrojna Bridge Die Dame 

Kurjer Poznański Przegląd Sportowy Rundfunk 
Ilustrowany Kurjer Swiatowid Funkpost 


Monitor Polski 
Wiadomości 
Również sałatwiamy wszelkie zlecenia 


Kobieta Współczesna @rüne Post 


Literackie oraz na wiele innych 
ogłoszeniowe do pism miejscowych 


iak i krajowych ściśle po cenach redakcyjnych 


— w W 


|z Berlina, wskutek spadnięcią opo- 

ny, wycofać się musiał ze startu, 
dalej znakomity zawodnik austrjac 
ki Schneeweiss, zdobywca pierwsze 
go miejsca w wyścigu tatrzańskim, 
wskutek defektu maszyny, nie 
mógł startować w finale, 

W drugim dniu, którego pro- 
gram był prawie identyczny z 
pierwszym i który był poniekąd re 
wanżem obaj zwycięzcy potwierdzi 
li swą wysoką klasę w  kategorji 
do 350 cem., trymiował Czerniak, 
w kategorji do 500 ccm. pierwszy 
przybył ponownie Kilimayer. Po- 
nadto odbyły się zawody  skjikin- 
gowe za motocyklami. 


Sonia Henie posądza- 
ją o zawodosiwo 


Amerykański komitet. olimpijski, 
rodejrzewając znakomitą mistrzy- 
mie w jeździe sztucznej na lodzie, 
Sonię Henię, o. uprawianie ukryte- 
go profesjonalizmu,  zakwestjono- 
wał jej amatorstwo i obecnie roz- 
począł dochodzenie w tej sprawie, 
zwracając się wszędzie gdzie Sonia 
Henie ostatnio występowała z proś- 
bą o podanie wysokości sumy po- 
branej przez nią jako odszkodowa- 
nie. Wyniki tego dochodzenia ocze 
kiwane są przez cały świat sporto- 
wy z ogromnem zainteresowaniem. 


Ostafni mecz naszych 
olimpijczyków 


Dziś w Warszawie rozegrany 20 
stanie ostatni mecz naszych olim- 
pijeczyków hokejowych przed wy- 
jazdem do Lake Placid.  Natych- 
miast po meczu drużyna wyrusza 
w podróż. Wyjazd z Warszawy na- 
stąpi pociągiem paryskim o godz. 
22.85. 


LWÓW. Reprezentacja pię- 
ściarska Lwowa walczyła w 
dniu wczorajszym z reprezenta 
cyjną drużyną Śląska, przegry- 
wając z nią w wysokim stosun- 
ku 4:12, przyczem ślązacy nie 
wydelegowali swego najsilniej- 
szego składu. 


WARSZAWA. 
mecz pięściarski 
szaąwskiej 
neą zakończył się druzgocącem 
cyfrowo 
nej 


ringach w igraju 


Pogrom bokserów Iwowskich 


Zaznaczyć należy, iż jedyne 
dwa punkty zdobyli Ilwowianie, 
dzięki dyskwalifikacji Kaźmier 
skiego za uderzenie foul. Dalej 
punkty walkowerem zdobył dla 
Polonii Goss oraz Mizerski w 


wadze półciężkiej przez dy- 
skwalifikację Grossa. 
Drużynowe zawody  bokscr- 


Drużynowy | skie Gwiazda — Skoda przynio 
Polonii war- | sły 
z lwowską Hasmo-| Gwiazdy w stosunku 8:6. 


zwycięstwo zawodnikom 


Skra — YMCA. 14:8. Sensa- 


zwycięstwem stołecz- |cją tych zawodów było zwycię 
drużyny bokserskiej 14:2.|stwo Ożarka nad Głowackim. 


fiolscj zagranica 


Finał turnieju hokejowego w 
Arosie o złoty puhar rozegrał się 
między Züricher Schlittschuh Club 
i reprezentacją uniwersytetu OX- 
ford. W meczu tym zwyciężył Z. S. 
C. w stosunku 1:0 po zaciętej wal- 
ce. Z pozostałych wyników wybija 
się sensacyjna porażka B. S. C. 


ŻA 


Komfortowa willa. 


Słoneczna weranda. 


Centra!ne ogrzewanie. 
Bleżąca ciepła i zimna woda w pokojach. 
Wykwintna kuchnia — 
na żądanie djsteiyczna. 
Cersi oean T a 


(Berlin), odniesiona w spotkaniu £ 
W. A. C. (Wiedeń). Wiedeńczycy 
zwywiężyli 2:1. Pozostałe wyniki 
przedstawiają się następująco: 
Z. S. C. — W: A. C. 988, W. A.C. 
— Arosa 1:0, Oxford — W. A. ©. 
1:0. Złoty puhar zdobyła drużyna 
Z. 8. O. przed Oxfordem i W. A. ©. 


PAN 


PENSJONAT „DEIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 


POD ZARZ. D-ROWEJ AB RUTINOWEJ 


Ceny zniżone. 


laformacji udziela d-rowa Abrntinowe w Zakopanem willą 


„Diana*, 


u 


11 , I — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Siaka K no-Teatry 


ODEON 


Przejazd Mec w 


Główna 1 


Nad program: 


Farsa z Laurel'em i Hardy m 


UWAGA! Ceny miejsc popularne 
A AE E E PAROWE BEM GE 
KURSY HANDLOWE 


í. Mantinkanda w toki, ul. Peai Da 


Telef. 157-91. 


Dźwiękowe A 


+7 
= 


—___ KILINSKIEGO 178 __ 178 
n Deiś poraz ostatni| / poraz ostatni! 


Nora Nev, Zbyszko Sawan 


‘K. Junosza- Stepowski 


w rewelacyjnym filmie według fra- 
gmentów powieści Stefana Kiedrzyń- 


SERCE NA ULICY 


Początek seansów: w dni powszadnie 

o g. 4, w soboty, niedziele i święta 

o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 

Następny program: „Nasza jest noc“ 

W roli główn. HENRY ROUSSEL, MA- 
RIĘ BELL 


Wykłady w następnem półroczu rozpoczną się 12 stycznia 
1932 roku ogólną zbiórką o godzinie 7 wieczór. 
Zapisy przyjmuje Kancelarja kursów codziennie od godz. 
1—1 pp. i od 4—8 w. 

Kierownik kursów l, Mantinband 


W DOWOLNYCH ILOŚCIACH, WYKO- 
NYWUJE ULEPSZONEMI METODAMI, 
SZYBKO i TANIO 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


„SANATO”) wowódwyski | Po 20 gr. 


ło płn - ronkany |98290004 2160 | 


Pe oriei chorób Son 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 ESP Hera 
i i Il klasa paca Hg 
Oddział 


Ai eisktrotera pją 
am kwarcow 
połośniczo-ginekologiczny PA a) 
Dr. med. Sz. Eigerowa 


Buiyjmuje od 9—2 i od 5-—9, 
w niadziele i święta od 8—1, 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 


Dia pań ud 5 do 6 po poż, 
Dr. med. W. Eychner 


NAJLEPSZE CIASTKA 
poleca 


CUKIERAN l ni nle 


ą RAS L. ari taa: T2 i Sz 87 £ 


adduielna poszehalnta. 


Cena porodu na II kl. wraz w. ja 
z zabiegami 200 zł. "mh 
Opieka nad dsieckiem ( | | li f (ki LUL di a 
Dr. med. J. Polakow SE) 
Oddział nieg sz RZ zz TEF SE 
Oai EIE 1-2 or; | Stomatożog=chirurg M RKSY AP 
choroby ząbów, szozgk, dzig» 
sel, pe; jazyka td. KĄPIELOWE 
Dr. mead. La aan cia soaw ŚCIENNE 
Ordynuje 3—7 7627 ZAOKIENNE 
H E 5, F, F D PIOTRKOWSKĄ 164 781, 144-30 | 


Specjalista chorób skór” 
nych i wenerycanych 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


Ezryjmuje do 10 r. i ad 4—6 wide 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—6 pp. 


Dr. med, 


ST. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCIOWYCH 


Gdańaka 77a, tel. 292-393 
Przyjmuje ad 6—8 w. 


ISTN. OD 1894 R 


PIO „ah > 33 i 


RIISTA- eL 


Instytut Kosmeiyki Lekarskiej 
i Gabinet Fizykalnej Terapji 


Dziś i dni następnych film p. t. 


WODEWIL | BUSTER SIĘ ZENI 


Historja mężczyzny, który nigdy dotąd nie miał DO CZYNIENIA z KO- 
BIETAMI a musiał udawać WIELKIEGO UWODZICIELA. W roli głównej: 


BUSTER KEATON 


w wielkim wyborze po cenach przystępnych. 
TERMOMETRY POKOJOWE 0D ZË. 1.20 poleca 


Magazyn Oplyczny SZYMON URBACH, Š). Z0.0. 


TELES zał 23 


Ar. 11 


m |do 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na „płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki), Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


Kilińskiego 112, tel. 111-35. 
Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 3 pp. 


Solidnym i odpowiedzialnyra udziela się kredytu. 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


nie znają 
-a ZZA 2 0 R 
zmnie' szenia 
SA ARON CZNA 
obrotów 
æ e 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wane: 
rycznych 1 moczopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 


przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w, 
w niedziele i święta od 9—13 w poł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


e — m 


WYKWALIFIKOWANA WYGIiIO- 
WAWCZYNI z dobremi świadec- 
twami poszukuje posady do mał3- 


tt M. Markusówny go dziecka. Oferty sub „Pracowi- 
sora | PI m | b | I LNA ŁADU i T NIA | J gt taż) 
i „lp. fr. 

Tel. 122-09. — Gods. przyj. 11—2 R RZEZ 

i 4—8. W niedz. i święta 11 —2. ź . 

i. Dział — leczenie i usuwanie IWE WEI FRI | UCZNIA ARUAULATORÓW PODZ BIŁAŃSIĘTA 3 buchalter z pices 
wad skóry, oeiy, gondi, rio: | Lekarzy-spacjaliśtów SEENE s PA RSA 
wek i t. p. asaże. Maski. z nych przedsiębiorstw, zaprowadza 

ii. Dział — leczenie elektrycz- Zawadzka 1 RAD: OWYGH PIOTRKOWSKA 167 i prowadzi księgi Oraz sporządza 
nością, światlem i ciepłem. (Gal- TEL. 205-38 SAMOCHODOWYCH TEL. 205-21. || wianse. Na żądanie sklada kaucjo 
Kania E czynna od B rano do 9 wiecz, r r tytułem gwarancji uznania ksiąg 

Wit 7 } I1— 1 3 przyjmuje MOTOÓGYKŁOWYGH w sprawach podatkowych. — In- 


Sol. i Vitalux. Diatermja. Parów. 


LECH 2— 3 ) kobieta—lekarz 


Doktór specj. przyjm. od 1—2. 


PRADA 3 Zk. 


| 


ie T „Gi P e tki d 
Prenumerata ARE Opeta Jada a AA 2 addon || Ogłoszenia 
40groesy z prev a noact-y- w lrew — a :— 7s”mrenicą — zł 9. 
enU Ów ott LE AW GUL, 


Redaktor. Eugenjusz Kronman. 


NA TELEF, 


IL. 205-24 [IL 


a Bu 
Zabiegi w zakr. Fiz, Terap. wyko- w niedzioleiświęta od 9—2 pp ; 
a a a Eaa oda i SRóR 
oraz z or nacji ODC ekaurzy. H m. 
3 A ||| wenerycznych i skórnych AKUMULATORÓW DO DOMÓW. 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrsaeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrzeżenia miejsca 50 gr.; nadezlane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. 
(str. 10szpalt) 12 gr. Drobna 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wys 
raz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 


o 50% drożej, firm zagr. 1000. Za ogł. tabelaryczna lub fantaz. dodatk. 50/9, Ogł. dwukolor. o 50% drożej. 


Za wydawnictwo „Prasa , Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. 


y 
CEZWANE formacje 7 — 9 w. Piotrkowska 


182, I p. ofic. 4093—2 


POTRZEBNY służący zaraz. Brze- 
zińska 36. 4117 —2 


I-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 


Zwyczajne 


W drukarni własnej Piotrkowska 101, 


